
Zmian

– Śmierdzi co najmniej dwa razy w tygodniu naj-
częściej wieczorami. Ja wracam do domu po 22. 

Wtedy to jest mocno czuć ten fetor – informuje 
jeden z mieszkańców. – Pani Elżbieta Radwan 

miała 8 długich lat na rozwiązanie tego proble-
mu, co zrobiła? Nic! Dalej smierdzi jak śmierdzia-

ło – mówi młoda kobieta z dzieckiem, spotkana 
na pasażu w Wołominie. A po namyśle dodaje: 

– Kwiaty na tym pasażu nie załatwią sprawy 
smrodu. Zarząd MZO, Spółki odpowiedzialnej  

za składowisko w Lipinach Nowych przekonuje, 
że robi wiele, aby zniwelować uciążliwości  
odczuwane przez  mieszkańców >> str. 3

Miasto Kobyłka  
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Niosą pomoc  
wspólnymi siłami  
- OSP w Wołominie
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– Cichociemni, najlepsi  
synowie tej ziemi – Żołnierze Armii 

Krajowej. Podkreślił to szczególnie w swoim 
wystąpieniu okolicznościowym wójt Dąbrówki 
Radosław Korzeniewski. – Operacja lotnicza 
„Weller 2” była dowodem męstwa, świadec-
twem wielkiego patriotyzmu i nieprawdopo-
dobnej odwagi naszych przodków. Jesteśmy 
dumni, że ta wielka historia rozegrała się tutaj, 
w okolicach Kołakowa – powiedział >> str. 5 

79. rocznica 
zrzutu  
Cichociemnych

Wołomińskie  
problemy  

z odpadami

DWutygoDnik bezpłatny

– Ciągle niezbęd-
ne są inwestycje 
w infrastrukturę drogową. 
W tej kadencji wybudowali-
śmy już ponad 60 dróg, a w tym 
roku powstanie kolejnych kilka-
naście. Przebudowa ząbkowskich 
ulic to poprawa bezpieczeństwa  
i komfortu życia mieszkańców. Na 
drogi pozyskujemy ciągle środki 
zewnętrzne – mówi Małgorzata Zyśk, 
burmistrz Miasta Ząbki. >> str. 4

Przebudowa  
kolejnych dróg  

w Ząbkach idzie 
pełną parą

Zdjęcie poglądowe
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– Obecnie ogromna większość nieruchomości znajduje 
się w zasięgu sieci kanalizacji sanitarnej. I to jest świet-

na wiadomość dla naszych mieszkańców, którzy nie 
muszą się martwić, czy wóz asenizacyjny dotrze 

na czas. Nie muszą się też martwić o ciśnie-
nie wody w kranach. Oddana w 2020 
r. druga Stacja Uzdatniania Wody za-
bezpiecza dostawy Markowej Wody 

na kolejne dekady – informuje 
Jacek Orych, burmistrz Marek

W czwartek, 27 kwietnia, w 
siedzibie Wodociągu Mareckiego 
odbyła się konferencja, poświę-
cona podsumowaniu III etapu 
projektu unijnego.

– Po raz trzeci zdobyliśmy 
unijne dofinansowanie i po raz 
trzeci zrealizowaliśmy wpisane 
do projektu przedsięwzięcia. 
Idealnie wpisują się one w sy-
tuację naszego miasta, które 
w ostatnich latach przeżywa 
boom budowlany. Staramy się 
nadążać za rozwojem Marek, 
zabezpieczając bezpieczeństwo 
dostaw Markowej Wody oraz 
rozszerzając terytorialnie moż-
liwości odprowadzenia ścieków 
sanitarnych – podkreśla Kajetan 
Paweł Specjalski, dyrektor zarzą-
du Wodociągu Mareckiego.

– Obecnie ogromna większość 
nieruchomości znajduje się w 
zasięgu sieci kanalizacji sanitar-
nej. I to jest świetna wiadomość 
dla naszych mieszkańców, którzy 
nie muszą się martwić, czy wóz 
asenizacyjny dotrze na czas. Nie 
muszą się też martwić o ciśnienie 
wody w kranach. Oddana w 2020 
r. druga Stacja Uzdatniania Wody 
zabezpiecza dostawy Markowej 
Wody na kolejne dekady – dodaje 
burmistrz Jacek Orych.

Bez unijnego wsparcia reali-
zacja inwestycji nie byłaby moż-
liwa. Wartość dotacji w III etapie 
wyniosła ponad 22 mln zł. Dzięki 
temu Wodociąg Marecki zreali-
zował inwestycje przekraczające 
ponad 51,7 mln zł. Pomocną dłoń 
zaoferował Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, który wsparł 
przedsiębiorstwo prawie 10 mln 
zł preferencyjnej pożyczki.

W przyszłym roku Wodociąg 
Marecki będzie obchodził 25 
urodziny. – Od początku naszych 
dziejów udało nam się trzykrot-
nie uzyskać unijne dofinansowa-
nie, dzięki któremu praktycznie 
od zera zbudowaliśmy sieć ka-
nalizacji sanitarnej. Obecnie jej 
długość przekracza 220 
km. Gdy popatrzy-
my na dynamikę 
rozwoju sieci, 
jest wprost 
oszałamia-
jąca i prze-
kracza 2600 

proc. Nie byłoby to możliwe, 
gdyby z Programu Operacyjnego 
Infrastruktura i Środowisko nie 
wpłynęło do Marek łącznie 110 
mln zł. To potężne wsparcie 

znakomicie ułatwiło realizację 
inwestycji w diametralny sposób 
poprawiających komfort życia na-
szych mieszkańców – podkreśla 
Kajetan Paweł Specjalski.

Dlatego śmiało można po-
wiedzieć, że Unia Europejska 
pomogła położyć jeden z kamieni 
milowych w dziejach Marek.

– Dziękuję wszystkim osobom 
zaangażowanym w realizację 

inwestycji: projektantom, wy-
konawcom, przedstawicielom 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
i władz naszego miasta oraz pra-

cownikom naszej spółki. Wspól-
nie zrobiliśmy coś, co pozornie 
wydawało się niemożliwe dla 
naszej małej spółki – podsumo-
wuje dyrektor zarządu Wodociągu 
Mareckiego.

Dzięki wsparciu z Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko miej-
skie przedsiębiorstwo rozbudowało sieć kanalizacji sanitarnej o 14,2 km, 
uruchomiło drugą Stację Uzdatniania Wody, wprowadziło sieciowy monito-
ring pompowni oraz wybudowało Stację Obsługi Samochodu Specjalistycz-
nego z zapleczem dla służb zajmujących się obsługą sieci kanalizacyjnej.

Kamień milowy  
w dziejach  Marek

W Woli Rasztowskiej  
powstanie nowa szkoła

Wójt Gminy Klembów Rafał Mathiak podpisał umowę przy kontrasygnacie skarbnik Małgorzaty Zagroby.
Podczas uroczystości obecni byli dyrektor szkoły Ewy Hańczyk i radny gminy Klembów Marcin Szczapa

- Prace nad tą inwestycją w 
ostatnich miesiącach były bardzo 
intensywne. Zrobiliśmy wszyst-
ko, co w naszej mocy, aby jak 
najszybciej podpisać umowę z 
wykonawcą. Z ogromną satysfak-
cją możemy ogłosić, że umowa 
na budowę Szkoły Podstawowej 
w Woli Rasztowskiej została 
podpisana! To zdecydowanie 
największa inwestycja w naszej 
gminie w ostatnim czasie i bar-
dzo potrzebna 

Nieprzypadkowo podpisali-
śmy umowę w miejscu, gdzie 
szkoła zostanie zbudowana. 
Chcieliśmy w ten sposób sym-
bolicznie rozpocząć proces jej 
budowy. To wszystko odbyło się w 
obecności najważniejszych osób 
- uczniów, którzy będą korzystać 
z nowego obiektu. Największą 
satysfakcją dla nas było zobaczyć 
radość dzieci, które dowiedziały 
się, co będzie się znajdować w 
nowej szkole. To z pewnością 
kolejny krok w kierunku rozwoju 
naszej gminy  - informuje UG 
Klembów.

Wójt Gminy Klembów Ra-
fał Mathiak podpisał umowę 
przy kontrasygnacie skarbnik  
Gminy Klembów Małgorzaty 
Zagroby, natomiast po stronie 
wykonawcy umowę podpisał 
Prezes Zarządu Arcus Techno-

logie Sp. z o.o. Arkadiusz Masny.  
Podczas uroczystości obecna była 
także dyrektor szkoły Ewy Hań-
czyk oraz radny Gminy Klembów 
Marcin Szczapa. 

Nowa szkoła będzie nowo-
czesna i przestronna. Na par-
terze znajdować się będzie sala 
gimnastyczna wraz z zapleczem 
dydaktyczno - sportowym w 
postaci szatni, łazienek oraz po-
mieszczenia do aerobiku.

Zlokalizowane tam będą 
także pomieszczenia socjalne i 
gospodarcze; stołówka z zaple-
czem kuchennym, a także trzy 
sale oddziałów przedszkolnych; 
kotłownia oraz bibliotekai ko-
munikacja.

Na piętrze powstanie dzie-
sięć sal lekcyjnych, pokój rady 
pedagogicznej; pomieszczenia 
socjalne; pokoje logopedy i pe-
dagoga, dyrektora, pielęgniarki. 

Szkola będzie też posiadała 
zlokalizowaną na piętrze  salę 
konferencyjna; sekretariat; ser-
werownia i archiwum oraz  ła-
zienki i magazynki.

Powierzchnia użytkowa no-
wej szkoły w Woli Rasztowskiej 
wraz z salą gimnastyczną wynie-
sie 3 242,90 m2

Termin realizacji wysnosi 
24 miesiące od dnia podpisania 
umowy.       Żródło UG Klembów

 Budowa szkoły w Woli Rasztowskiej to największa inwestycja w gminie Klembów w ostatnim czasie

Dzięki tym specjalistycznym instalacjom, mieszkańcy Marek mają w kranach czystą wodę
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Jest się czego bać
Edward M. Urbanowski

Kilka dni temu pod Bydgoszczą znaleziono w lesie lej i wystające z 
niego metalowe elementy z wyraźnymi napisami w języku rosyjskim. 
Początkowo oficjalnie poinformowano, że to „powietrzny obiekt wojsko-
wy”. Dopiero po paru godzinach dowiedzieliśmy się, z czym mamy do 
czynienia. Elementy rozbitego obiektu przypominają bowiem rosyjską 
rakietę manewrującą Ch-55 lub jej wersję rozwojową Ch-555.

Pociski manewrujące Ch-55 zbudowano w ZSRR z latach 70. Ich 
zadaniem było w sposób trudny do wykrycia dostarczyć ładunek termo-
jądrowy(!) na cel odległy o 2500-3000 kilometrów. Rakieta porusza się 
z prędkością poddźwiękową, czyli około 900 km/h na małej wysokości 
rzędu 100 metrów, co bardzo utrudnia jej wykrycie przez radary stojące 
na ziemi.

Po zakończeniu zimnej wojny, część rakiet Ch-55 pozbawiono głowic 
jądrowych i zamontowano w nich głowice konwencjonalne z normalny-
mi ładunkami wybuchowymi. W ten sposób powstała wersja Ch-555. 
Rosjanie używają zarówno tych pierwszych (nieuzbrojonych), jak i tych 
drugich w swoich atakach na Ukrainę. Ch-55 pozbawiane głowic są wysy-
łane jako wabiki dla ukraińskiej obrony przeciwlotniczej by odciągnąć jej 
uwagę od uzbrojonych rakiet Ch-555. Co ważne, awaryjność rakiet obu 
wersji jest wysoka, tak ze względu na wiek jak i słabą jakość elektroniki.

To musi obudzić niepokój w każdym z nas, tym bardziej po wypowie-
dzi premiera Mateusza Morawieckiego. 
- Istnieją przesłanki, aby połączyć to 
znalezisko z informacją, którą powzięły 
nasze służby już w grudniu zeszłego 
roku. W trakcie tego incydentu samoloty 
NATO i nasze własne zostały poderwa-
ne we właściwym czasie, tak, aby śledzić 
trajektorię tej rakiety, która znalazła 
się nad terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Większej bzdury nie słyszałem! Jest 
oczywiste, że lot rakiety nad Polską 
pozostał niezauważony dla naszego 
wojska i sojuszników. Sprawa deli-
katnie rzecz ujmując niepokojąca i 
stawiająca w bardzo złym świetle nas 
i szerzej NATO. W końcu ma miejsce 
szczególna mobilizacja z powodu wojny za naszą granicą i wydawałoby 
się, że w dniach kiedy Rosjanie przeprowadzają ataki rakietowe, dozór 
przestrzeni powietrznej nad Polską powinien być szczególny. Zwłaszcza 
z powodu niebezpieczeństwa wystąpienia tego rodzaju incydentów. 
Gdyby lot rakiety był śledzony, to przybliżony rejon upadku powinien być 
znany, a poszukiwania szybko wszczęte, a nie czekano by, aż na resztki 
przypadkowo natknie się cywil. Utrzymanie tego rodzaju incydentu w 
tajemnicy najpewniej jest w interesie NATO, niezainteresowanego jako 
całość eskalacją konfliktu z Rosją. Jeśli pomimo tego z jakiegoś powodu 
nie podjęto by poszukiwań szczątków rakiety, której lot śledzono, byłoby 
to co najmniej dziwne.

Kilka poważnych pytań: - W jakim stopniu skuteczny jest dozór pol-
skiej przestrzeni powietrznej? - Czy jesteśmy sobie w stanie poradzić 
z najstarszymi rosyjskimi rakietami manewrującymi, z którymi dość 
dobrze radzą sobie Ukraińcy? - Czy nasze służby działają sprawnie i są 
w stanie reagować na sytuacje kryzysowe? - Czy wiedzą wreszcie, skąd 
się to „coś” wzięło pod Bydgoszczą po przeleceniu „szczęśliwie” 500 
kilometrów nad polską ziemią?

Zapewne na żadne z tych pytań nigdy nie dostaniemy odpowiedzi. 
Sprawa trafi pod dywan. Lecz czy my jesteśmy zabezpieczeni przed 
atakiem nuklearnym? Nie sądzę!

 Niemal w każdej dziedzi-
nie sportu odnotowujemy 

sukcesy – m.in. w judo, 
karate, piłce siatkowej, 

kick-boxingu, szermierce, 
lekkoatletyce, kolarstwie 
oraz trójboju siłowym kla-
sycznym, stale rozwija się 
również piłka nożna.nami.

sportowcy powinni 
trenować i mieć spokojną 

głowę o zaplecze. 

Nasi sportowcy wiedzą, że 
jako miasto, jesteśmy z nimi. W 
Kobyłce inwestujemy w sportow-
ców, w ich osiągnięcia, stwarzamy 
warunki, żeby mistrzów i zdo-
bywców miejsc na podium było 
jak najwięcej. Niemal w każdej 
dziedzinie sportu odnotowujemy 
sukcesy – m.in. w judo, karate, 
piłce siatkowej, kick-boxingu, 
szermierce, lekkoatletyce, ko-
larstwie oraz trójboju siłowym 
klasycznym, stale rozwija się 
również piłka nożna. 

Stoję na stanowisku, że spor-
towcy powinni trenować i mieć 
spokojną głowę o zaplecze. Tym-
czasem kwoty przeznaczane na 
sport są dużo wyższe niż kiedy-
kolwiek i widzimy tego efekty.

Łącznie w latach 2014-2018 
w Kobyłce przeznaczono 6 mln 
zł na sport, a w obecnej kadencji 
2019-2023 pomimo pandemii - 
prawie 10 mln. To spora różnica, 
ale uważam, że inwestycja w czło-
wieka to najlepsza inwestycja. 

Ludzie muszą mieć możli-
wość realizowania swoich pasji, 
umiejętności i zdolności. Słowa, 
które uznaję za komplement, a 
które słyszę od naszych przed-
stawicieli organizacji sportowych 

są takie, że dzięki zapewnionym 
środkom mają tzw. stabilizację 
finansową i spokojnie mogą się 
skupić na osiąganiu wyników 
sportowych. Że nie muszą się 
denerwować - a co, jeśli wygrają? 
W jaki sposób zdobędą pieniądze 
na dalsze działania? Bo trzeba 
wiedzieć, że w przypadku awansu 
naszych siatkarzy do II ligi wcho-

dzimy już na zupełnie inny pułap 
finansowy - dużo wyższy. Prosta 
zasada - rośnie prestiż, rosną 
koszty. Nasi sportowcy wiedzą, 
że jesteśmy jako miasto z nimi

Czytaj też str. 4  
Druga liga siatkówki 

dla Kobyłki

Miasto Kobyłka  
inwestuje w sport

Edyta Zbieć, burmistrz Miasta Kobyłka

Czy jesteśmy sobie  
w stanie poradzić z najstar-
szymi rosyjskimi rakietami 
manewrującymi, z którymi 

dość dobrze radzą sobie 
Ukraińcy? Czy nasze służby 

działają sprawnie i są  
w stanie reagować na sytu-
acje kryzysowe? Czy wiedzą 
wreszcie, skąd się to „coś” 
wzięło pod Bydgoszczą po 
przeleceniu „szczęśliwie” 

500 km nad polską ziemią?

Od połowy marca do redakcji „Ży-
cia Powiatu na Mazowszu” ponownie 
zaczęły docierać liczne skargi na 
nieprzyjemną woń wynikającą z funk-
cjonowania składowiska odpadów w 
Lipinach Nowych, prowadzonego 
przez wołomińskie MZO. W kwietniu 
te narzekania bardzo się nasiliły. 

Meszkańcy narzekają na gęstą, 
intensywną, nieprzyjemną woń przy-
pominającą zapach rozkładających 
się kwiatów. Przez innych woń ta 
jest odbierana jak zapach wymiocin 
co powoduje u osób z tendencją do 
nadwrażliwości zapachowej, osób 
z migreną czy kobiet w ciąży coraz 
częstsze ataki długotrwałej migreny. 

U osób mniej wrażliwych zapach 
ten, coraz częściej, wywołuje poro-
zumiewawcze spojrzenia, drwiące 
uśmiechy i komentarze. Mieszkańcy 
Mostówki twierdzą, że u nich ten fetor 
jest bardzo odczuwalny – ostry i du-
szący. Z ich relacji wynika, że śmierdzi 
bardzo często i to nie tylko w nocy. – 
Czuć też w ciągu dnia a najbardziej jak 
jest kiepska pogoda – niskie ciśnienie i 
gdy wiatr zawieje od strony zwałki. Nie 
inaczej jest na obrzeżach Wołomina, 
szczególnie tych od strony zwałki, 
nawet na posesjach wokół których jest 
dużo drzew. – Często nie da się wy-
trzymać na ogródku i pomimo ładnej 
pogody trzeba wracać do mieszkania 
i szczelnie zamykać okna – opowiada 
mama dwójki kilkuletnich dzieci. – 
Pani Elżbieta Radwan miała 8 długich 
lat na rozwiązanie tego problemu, 
co zrobiła? Nic! Dalej smierdzi jak 
śmierdzialo – mówi młoda kobieta 
z dzieckiem, spotkana na pasażu 
w Wołominie. Po namyśle dodaje:  
– Kwiaty na tym pasażu nie załatwią 
sprawy smrodu - dodaje.

Zwróciliśmy się do Burmistrz 
Wołomina - Elżbiety Radwan i Ja-
rosława Kubały, Prezesa Zarządu 
Spółki MZO, z prośbą o odpowiedź 
na kilka pytań.

Zapytaliśmy:
- o to jakie środki i działania są po-
trzebne, aby w Wołominie przestało 
śmierdzieć? 
- ile prób pozyskania środków na 
hermetyzację kompostowni podjęto 
do tej pory i jakie są efekty tych prób? 
Ponieważ coraz częściej pojawiają się 
w przestrzeni publicznej informacje 
mówiące o tym, że pojemność kwater 
wołomińskiego składowiska została 
wyczerpana zapytaliśmy również:
- jaki jest stan faktyczny?
- ile i jakich odpadów, na odbiór 
których ma pozwolenie wołomińskie 
MZO, jest miesięcznie składowanych 
a ile z nich przetwarzanych?
- na czym polega to przetwarzanie?
- jakie działania są prowadzone na 
terenie MZO położonym w sąsiedz-
twie Centrum Handlowego a jakie 
na terenie składowiska w Lipinach?

Co na to władze miasta i Za-
rząd MZO? Od Elżbiety Radwan, 
Burmistrz Wołomina, odpowiedzi 
nie otrzymaliśmy. Otrzymaliśmy nato-
miast pismo podpisane przez Prezesa 
Zarządu MZO Jarosława Kubałę. 

Czy te odpowiedzi można uznać 
za satysfakcjonujące i odnoszące się 
do meritum? Oceńcie Państwo sami.

„Z pełnym zrozumieniem i poko-
rą podchodzimy do sygnałów miesz-
kańców dotyczących funkcjonowania 
zakładu zagospodarowania odpadów 
w Starych Lipinach. Spółka MZO 

podejmuje intensywne działania 
ograniczające możliwość wystąpienia 
uciążliwości zapachowych, przezna-
czając tylko w 2022 roku na ten cel 
ponad 700 tysięcy zł. Docelowym 
rozwiązaniem problemu okresowych 
uciążliwości odorowych jest moder-
nizacja i hermetyzacja kompostowni 
będąca elementem realizowanego 
przez Spółkę projektu Regionalnego 
Centrum Recyklingu. Realizacja in-
westycji jest sprawą bardzo pilną, nie 
tylko ze względu na wymogi formal-
no-prawne związane ze standardami 
BAT, czyli zastosowaniem najlepszych 
dostępnych technik, ale także z uwagi 
na oczekiwania społeczne dotyczące 

ograniczenie oddziaływania zakładu 
na otoczenie.

Modernizacja instalacji do zago-
spodarowania odpadów biodegrado-
walnych (kompostowni) obejmuje 
powstanie nowej hali przyjęcia oraz 
magazynowania odpadów wyposażo-
nej w specjalny system napowietrzania 
i podciśnienia, zapobiegający wydosta-
waniu się zapachów na zewnątrz. Tym 
samym rozładunek i przeładunek 
odpadów odbywać się będą w wa-
runkach hermetycznych, podobnie 
jak sam proces kompostowania. Ten 
docelowo przebiegać będzie w spe-
cjalnych tunelach z napowietrzeniem, 
ujęciem i oczyszczaniem powietrza 
procesowego w biosferze. Projekt po-
siada wszystkie prawomocne decyzje 
administracyjne, w tym decyzje śro-
dowiskową i pozwolenie na budowę.

Równolegle przygotowywana jest 
dokumentacja przetargowa związana 
z wyborem wykonawcy inwestycji.

Spółka MZO jest w trakcie pozy-
skiwania dofinansowania ze środków 
Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
na realizację części przedsięwzięcia. 
Trwają obecnie finalne negocjacje 
umowy z instytucją finansującą. W 
przypadku odmowy dofinansowania 
z NFOŚiGW inwestycja będzie 
realizowana etapowo ze środków 
własnych oraz kredytów bankowych. 
Priorytetem będzie hermetyzacja 
kompostowni, która rozpocznie się 
jeszcze w tym roku.

Na terenie zakładu w Starych 
Lipinach, od grudnia 2022 roku 
trwa proces rekultywacji drugiej z 

kolei kwatery składowiska odpadów. 
Po zakończeniu etapu przygoto-
wawczego, rozpoczął się właściwy 
proces rekultywacji polegający na 
wykonywaniu warstwy izolacyjnej z 
materiału organicznego i warstwy 
biologicznej – co odbywa się zgodnie 
z rozporządzeniem ministra środo-
wiska w sprawie składowisk odpadów. 
Prowadzone obecnie prace mogą być 
źródłem okresowych uciążliwości 
zapachowych w sąsiedztwie składo-
wiska. Docelowo cały teren kwatery 
zostanie obsiany trawą i obsadzony 
krzewami.

Za przeprowadzenie inwestycji 
odpowiada, wyłoniona w przetargu 
firma zewnętrzna, z wieloletnim 
doświadczeniem, która specjalizuje 
się w tego typu projektach.

Z kolei na terenie funkcjonującej 
kwatery składowiska rozbudowywana 
jest obecnie sieć instalacji odgazo-
wującej, która pozwoli na bardziej 

efektywne zbieranie, odzysk i wyko-
rzystanie energetyczne gazu składo-
wiskowego. Montaż wspomnianej 
instalacji może również generować 
przykry zapach odczuwany przez 
okolicznych mieszkańców.

W związku z występowaniem 
powyższych uciążliwości na terenie 
zakładu MZO w Starych Lipinach, 
spółka MZO prowadzi intensywne 
działania mające na celu maksymal-
ne ograniczenie rozprzestrzeniania 
się uciążliwych odorów. W trybie 
ciągłym pracują cztery zamgławiacze 
rozpylające substancje antyodorowe, 
zarówno na terenie kompostowni, jak 
i na składowisku.

Dodatkowo na terenie kwater pra-
cuje urządzenie rozpylające punktowo 
biologicznie czynną, neutralizującą 
substancję antyodorową. Spółka 
planuje w najbliższym czasie zakup 
kolejnych zamgławiaczy w ramach 
procedury przetargowej. W sumie 
na zakup specjalistycznego sprzętu 
wydano dotychczas ponad 900 tys. 
Złotych.

Jako Zarząd, mamy pełną świado-
mość, że gospodarowanie odpadami 
komunalnymi wiąże się z określo-
nymi problemami i uciążliwościami. 
Dlatego podjęliśmy decyzję o reali-
zacji projektu Regionalne Centrum 
Recyklingu. Planowana inwestycja 
umożliwi w przyszłości rezygnację ze 
składowania odpadów wytwarzanych 
przez mieszkańców Gminy Wołomin 
na rzecz odzysku i recyklingu pro-
wadzonego w pełni hermetycznych 
instalacjach Regionalnego Centrum 
Recyklingu”.

– Śmierdzi co najmniej dwa razy w tygodniu najczęściej wieczorami. Ja wracam do 
domu po 22. Wtedy to jest mocno czuć ten fetor – informuje jeden z mieszkańców. – 
Pani Elżbieta Radwan miała 8 długich lat na rozwiązanie tego problemu, co zrobiła? Nic! 
Dalej smierdzi jak śmierdzialo – mówi młoda kobieta z dzieckiem, spotkana na pasażu w 
Wołominie. A po namyśle dodaje: – Kwiaty na tym pasażu nie załatwią sprawy smrodu. 
Zarząd MZO, Spółki odpowiedzialnej za składowisko w Lipinach Nowych przekonuje, że 
robi wiele, aby zniwelować uciążliwości odczuwane przez mieszkańców.

Wołomińskie  
problemy  
z odpadami

Czy powracający jak bu-
merang temat uciążliwości 
odorowych wołomińskiego 
składowiska odpadów da 
się rozwiązać? – Docelo-
wym rozwiązaniem proble-
mu okresowych uciąż-
liwości odorowych jest 
modernizacja i hermetyza-
cja kompostowni będąca 
elementem (...) projektu 
Regionalnego Centrum 
Recyklingu - przekonuje 
Jarosław Kubała,  
prezes Zarządu wołomiń-
skiej Spółki MZO.  

WOŁOMIN: Podejrzane znalezisko 
w Starym Grabiu 

Problem został zauważony 18 kwietnia. – Zgłosili się do mnie mieszkańcy z prośbą o interwencję dotyczącą 
nielegalnego składowania odpadów w Starym Grabiu. Po udaniu się we wskazane miejsce zobaczyliśmy 
zgromadzone odpady budowlane na terenie prywatnej działki – mówi Agnieszka Koza, wołomińska radna.

Podczas wizji lokalnej na terenie 
jednej z prywatnych działek w Starym 
Grabiu w dniu 18 kwietnia stwierdzo-
no, że były tam śmieci, które wyglądały 
jak odpady budowlane. Stwierdzono, 
że teren został wyrównany a na skraju 
działki wykopano duży dół, który czę-
ściowo podeszły był wodą. 

– Zauważyć można było, że woda 
w dole jest ewidentnie zanieczyszczo-
na, po wierzchu pływały różne opako-
wania po środkach chemicznych, któ-
re czuć było w powietrzu. Widać było 
gołym okiem, że nie jest w porządku. 
Zgłosiłam problem do członków 
gminnej Komisji Bezpieczeństwa z 
prośbą o zajęcie się tym tematem. 
Zgodnie z sugestią przewodniczą-
cego Komisji Bezpieczeństwa  to 
dzikie wysypisko zgłosiłam, zgodnie 
z informacją podaną na stronie Urzę-
du Miejskiego, mailem w dniu 19 
kwietnia – opowiada Agnieszka Koza, 
wołomińska radna.

Z dalszej rozmowy wynika, że od 
18 kwietnia do 1 maja nie zauważono 
działań ze strony władz miasta ani 
służb gminnych. Sprawcy uznali 
chyba, że jest to teren doskonały do 
dalszej utylizacji jeszcze bardziej po-
dejrzanych odpadów. W dniu 1 maja, 
w bliskim sąsiedztwie wykopanego 
dołu, zauważono 11 sztuk podejrza-
nie wyglądających pojemników typu 
„mauzer” o pojemności 1000 litrów.

– Moje zgłoszenie pozostało bez 
odpowiedzi a w dniu 1 maja doszło 
już do interwencji specjalistycznej 
jednostki ratownictwa chemicznego 
z Warszawy przy wsparciu naszych 
wołomińskich jednostek straży po-
żarnej, w tym również ochotników. Na 
miejsce został wezwany także WIOŚ 
– opowiada radna.

Do akcji zadysponowano liczne 
jednostki okolicznych OSP oraz PSP 
z Wołomina i Warszawy – łącznie 10 
jednostek.W sąsiedztwie wykopanego wcześniej dołu pozostawiono 11 "pakunków"
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Nie kryjąc radości, Edy-
ta Zbieć, burmistrz Kobyłki 
zamieściła radosny i emo-
cjonalny wpis: MAMY TO! 
2 LIGA jest nasza! Zarówno 
siatkarska drużyna dam-
ska jak i męska - pierw-
szy raz w historii Kobyłki 
awansowały, po turnieju 
rozegranym w Kobyłce do 
II Ligi. - GRATULACJE 
- jesteście super – cieszyła 
się burmistrz Edyta Zbieć.

Radości z awansów ko-
byłkowskich zespołów nie 

kryli również sami 
zawodnicy oraz ich bliscy a 
takze trenerzy i mieszkańcy.

Co taka kumulacja wyż-
szej ligi w jednej dyscypli-
nie sportowej oznacza dla 
finansów? Z pewnością 
większe środki, które na 
siatkówkę będą musiały 
wygospodarować nie tylko 
władze miasta ale również 
sami zawodnicy a co za 
tym idzie również osoby i 
środowiska ich wspierajace.

Kobyłka w ostatnich 
latach zdecydowanie po-
prawiła warunki technicz-
ne niezbędne do rozwoju 
sportowego. Miasto zadbało 
o poprawę stanu technicz-
nego boisk szkolnych a 
na okres jesienno zimowy 
zabezpieczyło możliwość 
korzystania z krytego, peł-
nowymiarowego  boiska 
na Wichrze instalując pod-
grzewany balon.  Trudno 
nie zauważyć, że powoli 

na terenie miasta coraz 
chętniej lokalizują się fir-
my przynoszące doodat-
kowe środki do budżetu 
gminy, które w niedalekiej 
przyszlości być może będą 
chętne wesprzeć również 
lokalne drużyny.

Gratulujemy zawod-
nikom i ich opiekunom 
zasłużonych sukcesów.  
Czytaj też  str. 3: "Miasto 
Kobyłka inwestuje w sport" 

siatkarskie aw
anse

Zawodnicy kobyłkowskiej  
męskiej drużyny siatkówki awansowali do II ligi  

wygrywając finałowy turniej

– Czy będzie kumulacja sportowego szczęścia w 
Kobyłce? Po raz pierwszy w historii mamy kobył-
kowską siatkarską męską drużynę w II lidze! Jeśli 
ten rozpoczynający się właśnie mecz - wygrają 
nasze dziewczyny - mamy dwie drużyny z Kobyłki 
w 2 lidze. Trzymamy kciuki! – napisała Edyta Zbieć, 
burmistrz Miasta Kobyłka przed meczem. 

Druga liga siatkówki 
dla Kobyłki

OGŁOSZENIA DROBNE

Budownictwo 
Usługi

Nauka

Pomoc w pisaniu  
prac dyplomowych  
i zaliczeniowych  
tel. 506-141-563

Nieruchomości
• Mężczyzna przyjmie daro-
wiznę mieszkania, domu tel. 
724-538-966

Usługi - Różne

• Sprzątanie działek, mieszkań, 
wywóz mebli, złom, drewno, 
okna, budowlane tel. 504-910-026

Usługi - Różne
• Pośrednictwo, zamiana, sprze-
daż, ocena techniczna aut, wy-
szukam ofertę, kojarzę pary, 
kontrahentów, pomogę znaleźć 
pracowników, pracę, doradca tel. 
573-880-652

Miejsko-parafialny Chór Cantores Misericordiae świętuje w tym roku piękny jubileusz. Tworzą 
go mieszkańcy Ząbek, dla których śpiew jest pasją. W każdej chwili można dołączyć do ich 
grona. W listopadzie chór planuje dwa jubileuszowe koncerty.

Chór Cantores Misericordiae  
- 25 lat śpiewania

Na początku były chęci i pomysł 
jednego człowieka, śp. Sylwestra 
Mulika, który założył chór przy parafii 
Miłosierdzia Bożego. Pierwsza próba 
odbyła się w październiku 1998 roku i 
pewnie nikt nie przypuszczał, że hi-
storia potoczy się tak znakomicie. Od 
początku ówczesny dyrygent chciał 
wprowadzać do repertuaru utwory 
ambitne, niełatwe do zaśpiewania. 
Z początku były to pieśni kościelne, 
a chór po prostu upiększał liturgie w 
kościele Miłosierdzia Bożego.

Po kilku latach zespół wystąpił do 
Urzędu Miasta z prośbą o uznanie 
za chór miejski i tak właśnie się stało. 
Od tego czasu Cantores Misericor-
diae jest sekcją Miejskiego Ośrodka 
Kultury i występuje też na uroczysto-
ściach miejskich. Regularnie można 
go usłyszeć w Parku Szuberta, gdzie 
po mszy w kościele pw. Świętej Trójcy 
i uroczystościach na cmentarzu, daje 
koncert pieśni patriotycznych w rocz-
nicę Bitwy Warszawskiej 1920 roku. 
Chór można też usłyszeć w bardziej 
rozrywkowym repertuarze, podczas 
koncertów w siedzibie MOK. 

Z pierwszego składu zostały 
jeszcze dwie osoby, ale nie brakuje i 
takich, którzy śpiewają po kilkanaście 
lat. Od momentu utworzenia 25 lat 
temu przez Cantores Misericordiae 
przewinęło się wielu chórzystów. 
Jedni rezygnowali np. z powodów 
życiowych, przeprowadzek, inni za to 
dołączali do grona osób śpiewających. 
Obecnie w chórze jest 15 osób, w tym 
trzech panów (dwóch basów i tenor) 
i dzięki temu można wykonywać 
utwory czterogłosowe.

Chociaż chór działa przy parafii 
pw. Miłosierdzia Bożego, gdzie raz 
w miesiącu występuje podczas mszy 
i w salce przy kościele odbywa swoje 
próby, to z całą pewnością można 
go nazwać „ogólnoząbkowskim”, 
a nawet śpiewają tutaj mieszkańcy 
Zielonki.

Miasto Ząbki wspiera chór, m.in. 
opłacając dyrygenta, wyjazdy na 
koncerty. Włączyło się też w przygoto-
wanie widowiska o księdzu Ignacym 
Skorupce, wystawionego na 100-lecie 
Bitwy Warszawskiej. Sami chórzyści 
też starają się wspierać różne inicjaty-
wy. Cantores Misericordiae zaśpiewa 
na Misterium Męki Pańskiej, przygo-
towywanym przez grupę młodzieży 
z Ząbek. Środki zebrane przy tej 
okazji mają pomóc w sfinansowaniu 
wyjazdu na Światowe Dni Młodzieży 
w Lizbonie.

Chórzyści cały czas szukają 
też nowych członków i zapraszają 
wszystkich chętnych. Odrobina 
talentu do śpiewania się przyda, ale 
najważniejsze są dobre chęci i zapał, 
bo bez tego ani rusz.

Chór to przede wszystkim ludzie. 
Swoją historię chóralną opowiada 
Hanna Paderewska

- Śpiewam w Cantores Misericor-
diae dopiero od ośmiu lat, ale zanim 

się w nim znalazłam, zaczęłam od 
innego ząbkowskiego chóru, wiele 
lat temu. Pewnego zwyczajnego dnia 
w szkole podstawowej kolega zapytał 
mnie, trochę zaczepnie, czy umiem 
śpiewać.

Nie pamiętam już, co mu odpo-
wiedziałam, pewnie pochwaliłam się 
świetnym słuchem i „anielskim” gło-
sem. No i tak znalazłam się w chórze 
„Carmina”, działającym przy kościele 
Świętej Trójcy – wtedy jedynym 
kościele w Ząbkach. Od tego czasu 
śpiewanie w chórze stało się dla mnie 
ważne. Nie tylko dlatego, że poznawa-
nie własnego głosu i jego możliwości 
jest ciekawe, a uczenie się ciągle no-
wych utworów i bycie we wspólnocie 
daje poczucie zadowolenia. Także pra-
ca wkładana w to, by muzyka i słowa 
zabrzmiały jak najpiękniej, stworzyły 
harmonię, daje uczucie dokonania 
czegoś niezwykłego.

Przeszłam przez spory kawałek 
swojego życia „śpiewająco”. Byłam w 

chórze przy kościele Św. Jana Chrzci-
ciela w Bremie, przez ponad 20 lat. 
Wspominam ten czas z nostalgią, 
ale i z radością oraz wdzięcznością 
dla byłego organisty i dyrygenta 
tamtejszego chóru. Po powrocie 
do Polski zaczęłam się rozglądać 
za miejscem, gdzie mogłabym się 
podziać ze swoim głosem.

Znów zostałam zabrana, tym 
razem przez miłą znajomą, na pró-
bę chóru Cantores Misericordiae. 
Dodam też, że mój tato przez wiele 
lat był organistą w parafii Miłosier-
dzia Bożego. Dlaczego śpiewałam 
i śpiewam w chórze kościelnym? 
Ponieważ muzyka śpiewana na chwa-
łę Bożą jest dźwięczną modlitwą. 
Także bardziej prozaiczne zalety ma 
śpiewanie w chórze, o czym mówi 
jedna piosenka: „Zamiast gryźć 
się w samotności/ Zamiast nudzić 
się lub złościć/ Śpiewaj, śpiewaj w 
chórze…”

Źródło: ŁMA – Co Słychać

Inwestycja uzyskała dofinansowa-
nie na budowę kanalizacji deszczo-
wej wraz z jedną trzecią odtworzenia 
drogi z projektu unijnego kanalizacji 
deszczowej „Rozbudowa Kanalizacji 
Deszczowej w Mieście Ząbki” jest na 
poziomie 80%.

Roboty budowlane związane z 
przebudową ul. Bema, ul. Mickie-
wicza, ul. Niepodległości oraz ul. 
Parkowej na odcinku od ul. Bema 
do ul. Niepodległości, polegające 
na wykonaniu nawierzchni jezdni, 
chodników dla pieszych i robót 
towarzyszących zostaną ukończone 
do końca września br.  

Do zadań wykonawcy należy m.in.  
opracowanie projektu organizacji 
ruchu na czas budowy wraz z jego 
uzgodnieniem. Projekt organizacji 
ruchu będzie podzielony na etapy 
w sposób umożliwiający utrzyma-
nie maksymalnej przejezdności 
oraz stałego dojazdu na parking 
przy szkole:

• etap I: ul. Bema na odcinku 
od ul. Jana Pawła II do ul. Mic-
kiewicza,

•etap II: ul. Bema na odcinku 
od ul. Mickiewicza do ul. Batorego,

•etap III: Mickiewicza,
•etap IV: ul. Niepodległo-

ści na odcinku od ul. 
Mickiewicza do ul. 
Parkowej,

•etap V: ul. Nie-
podległości na od-
cinku od ul. Jana 
Pawła II do ul. 
Parkowej oraz ul. 
Parkowa

Do obowiąz-
ków wykonaw-
cy należy rów-

nież wykonanie robót rozbiórkowych 
i ziemnych, wykonanie kanalizacji 
deszczowej oraz wpustów ulicznych 
wraz z ich podłączeniami, przebu-
dowa gazociągu oraz budowa dróg.  

Ulice Bema, Mickiewicza, Nie-
podległości i Parkowa zyskają nową 
nawierzchnię jezdni z zastosowa-
niem mieszanek mineralno-bitu-
micznych, chodniki dla pieszych z 
zastosowaniem kostek betonowych, 

zjazdy indywidualne z zastosowa-
niem kostek betonowych oraz nowe 
krawężniki.

Nową utwardzoną nawierzchnię 
i kanalizację deszczową zyskają też 
ulice Jagiellońska i Jasna. 

Oferty złożone w przetargu na 
roboty budowlane związane z bu-
dową drogi, kanalizacji deszczowej 
oraz kanału technologicznego w 
ul. Jagiellońskiej w Ząbkach wraz z 
robotami towarzyszącymi zostały już 
otwarte i są na etapie oceny. 

W ramach tej inwestycji wyko-
nawca zrealizuje m.in. budowę kana-
łu kanalizacji deszczowej i przykana-
lików ze studniami połączeniowymi 
i rewizyjnymi  wraz z włączeniem 
do kanału deszczowego w ulicy 
Szwoleżerów, budowę chodników 
i zjazdów o nawierzchni z kostki 
brukowej betonowej,  budowę jezdni 
o nawierzchni asfaltobetonowej i z 
kostki betonowej oraz  przestawienie 
i odtworzenie ogrodzeń, usunięcie 
kolizji z siecią wodociągową i z siecią 
energetyczną,

Do zadań zwycięzcy przetargu 
należeć też będzie budowa kanału 

technologicznego, przebudowa ka-
nalizacji teletechnicznej i oświetlenia 
ulicznego.

Niebawem ruszy również prze-
budowa ulic Harcerskiej, Kołłątaja, 
Obrońców, Tulipanowej i Wester-
platte. Trwa ocena ofert złożonych 
na przebudowę wspomnianych ulic.  

Na tę inwestycję Miasto Ząbki 
pozyskało 5 mln złotych z Rządo-
wego Funduszu Inwestycji Strate-
gicznych. Dofinansowanie jest na 
poziomie 95% kosztów inwestycji. 
Umowa z wykonawcą zostanie 
podpisana na początku maja br, a 
termin realizacji wynosi 14 miesięcy 
od dnia podpisania umowy.  

Zakres prac obejmuje przebu-
dowę ulic: Harcerskiej na odcin-
ku ul. Szkolna – ul. Westerplatte, 
Hugona Kołłątaja na odcinku ul. 
Władysława Sikorskiego – ul. Szwo-
leżerów,  Obrońców na odcinku 
ul. Władysława Sikorskiego – ul. 
Juliusza Rómmla, Tulipanowej na 
odcinku ul. Gajowa – Szwoleżerów 
oraz Westerplatte na odcinku ul. 
Józefa Piłsudskiego – ul. Hugona 
Kołłątaja.

Małgorzata Zyśk, burmistrz Miasta Ząbki podpisała umowę na przebudowę dróg gmin-
nych w Ząbkach – ulic: Bema, Niepodległości, Mickiewicza i Parkowej zlokalizowanych 
przy Szkole Podstawowej nr 2. Nową utwardzoną nawierzchnię i kanalizację deszczową 
zyskają też ulice Jagiellońska i Jasna. 

Przebudowa kolejnych dróg  
w Ząbkach idzie pełną parą

– Wraz z rosnącą liczbą mieszkańców nie-
zbędne są inwestycje w infrastrukturę dro-
gową. W obecnej kadencji wybudowaliśmy 

już ponad 60 dróg, a w tym roku powsta-
nie kolejnych kilkanaście. Przebudowa 

ząbkowskich ulic to poprawa bezpie-
czeństwa i komfortu życia mieszkańców 
naszego miasta. Niemalże na wszystkie 
inwestycje drogowe pozyskujemy środki 

zewnętrzne – mówi Małgorzata Zyśk, 
burmistrz Miasta Ząbki.

W ząbkowskim chórze Cantores Misericordiae śpiewało wiele osób. Zespół od lat prezentuje wysoki poziom artystyczny 
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Pięknym i symbolicznym zarazem 
zwyczajem, praktykowanym przez 
powracających do kraju było objęcie 
krzyża lub ucałowanie polskiej ziemi. 
I tak właśnie uczynił  ppor. Stefan 
Bałuk „Starba”, który jako pierwszy 
lądując na spadochronie ze wzrusze-
niem ucałował kołakowską ziemię. 
W nocy z 9 na 10 kwietnia 1944 roku 
na terytorium  okupowanej Polski 
na spadochronach skoczyli również 
kpt. Benon Łastowski „Łobuz”, mjr 
Tadeusz Runge „Osa”, „Witold” oraz 
kpr. Henryk Waniek „Pływak”. Cicho-
ciemnych zrzucono na specjalnie do 
tego celu wybraną placówkę „Imbryk”.

Uroczystości rocznicowe odbyły 
się pod honorowym patronatem Mi-
nistra Obrony Narodowej Mariusza 
Błaszczaka.

Inicjatorem historycznych obcho-
dów od lat jest wójt Radosław Korze-
niewski, zaś organizacyjne wsparcie, 
jak zawsze, zapewnia Starosta Wo-
łomiński Adam Lubiak i  Gminne 
Centrum Kultury z dyrektor Anną 
Maniecką na czele.

Aby upamiętnić zrzut Cichociem-
nych mieszkańcy gminy Dąbrówka 
oraz Powiatu Wołomińskiego corocz-
nie przybywają całymi rodzinami, by 
wspólnie dać świadectwo pamięci i 
wyraz uznania Bohaterom Polskiego 
Państwa Podziemnego z okresu II 
wojny światowej, elicie ówczesnych sił 
zbrojnych – Cichociemnym, najlep-
szym synom tej ziemi – Żołnierzom 
Armii Krajowej.

Podkreślił to szczególnie w swoim 
wystąpieniu okolicznościowym wójt 
Radosław Korzeniewski:

– „Operacja lotnicza „Weller 2” 
była dowodem męstwa, świadectwem 
wielkiego patriotyzmu i nieprawdo-
podobnej odwagi naszych przodków. 
Jesteśmy dumni, że ta wielka historia 
rozegrała się tutaj, w okolicach Ko-
łakowa”.

W tym roku zmieniono miejsce 
obchodów z troski o  bezpieczeństwo 
i komfort jego uczestników. Lokalna 
społeczność i władze samorządowe 
wspólnie zdecydowały o przeniesieniu 
Pomnika Chwały Oręża Polskiego, któ-
ry dotychczas usytuowany był na skraju 
Kołakowa w kierunku Ostrówka, na 
poboczu ruchliwej drogi powiatowej. 
Wybór sąsiedztwa przydrożnego krzy-
ża przy ul. Zwycięskiej w Kołakowie nie 
był przypadkowy.

- „Głęboko wierzę, że to miejsce, 
w którym dziś ponownie odsłaniamy 
Pomnik Chwały Oręża Polskiego stanie 
się na nowo bijącym sercem pamięci 
o wielkiej historii, dla każdego miesz-
kańca naszej gminy i całego naszego 
regionu”.  – zaznaczył wójt Radosław 
Korzeniewski.

W asyście licznych pocztów sztan-
darowych m.in.: OSP Kołaków, OSP 
Lasków, OSP Kuligów, OSP Dąbrów-
ka, SP im Jana Pawła II w Guzowatce, I 
LO PUL im. 111 Eskadry Myśliwskiej 
w Wołominie, a także Pocztu Sztanda-
rowego Żołnierzy AK „Rajski Ptak” z 
Radzymina oraz Kompanii Honorowej 
i Kompanii Reprezentacyjnej Wojsk 
Lądowych, którą wystawiła 9 Brygada 
Wsparcia Dowodzenia Dowództwa 
Generalnego Rodzajów Sił Zbrojnych 
im. gen. dyw. Wiktora Thommee, na-
stąpiło uroczyste odsłonięcie Pomnika 
Chwały Oręża Polskiego, do którego 
zostali poproszeni: 

Łukasz Kudlicki – Dyrektor Ga-
binetu Politycznego Ministra Obrony 
Narodowej, Piotr Uściński - wnuk 
Mariana Zadróżnego ps. „Sęp” ubez-
pieczającego zrzut, Adam Lubiak 
- Starosta Wołomiński, Radosław Ko-

rzeniewski - Wójt Gminy Dąbrówka, 
Barbara Piwnik – przedstawicielka 
rodzin Cichociemnych, bratanica 
Jana Piwnika ps.„ Ponury” oraz Józef 
Krzyżanowski – przedstawiciel Rodzin 
Żołnierzy Armii Krajowej Obwodu 
„Rajski Ptak” Placówki nr 6 (Gmina 
Małopole).

Poświecenia obelisku dokonał 
ksiądz ppłk Marcin Czeropski – ka-

pelan 9 BWD DG RSZ im. gen. dyw. 
Wiktora Thommee w Białobrzegach.

Oficjalne uroczystości zakończył 
Apel Pamięci oraz ceremonia złożenia 
kwiatów pod pomnikiem.

Hołd Cichociemnym oddali:
W imieniu Mariusza Błaszczaka 

– Wicepremiera, Ministra Obrony 
Narodowej Łukasz Kudlicki, Dyrek-
tor Gabinetu Politycznego Ministra; 
Piotr Uściński, Wiceminister Rozwoju 
i Technologii, poseł na Sejm RP, wnuk 
Mariana Zadróżnego ps. „Sęp” , 
ubezpieczającego zrzut; Michał 
Prószyński - Szef Gabinetu Politycz-
nego Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji, radny Sejmiku Woje-
wództwa Mazowieckiego oraz Anna 
Uścińska - radna powiatu wołomiń-
skiego, córka Mariana Zadróżnego, 
Katarzyna Lubiak – radna Sejmiku 
Województwa Mazowieckiego, Adam 

Lubiak - Starosta Wołomiński, Paweł 
Dąbrowski - członek Zarządu Powiatu 
Wołomińskiego oraz Wiesław Mę-
drzycki - Wiceprzewodniczący Rady 
Powiatu Wołomińskiego, Radosław 
Korzeniewski - Wójt Gminy Dąbrów-
ka, Agnieszka Gryglas - Z-ca Wójta, 
Sławomir Rosa - przewodniczący 
Rady Gminy Dąbrówka oraz  Helena 
Kuśkowska - wiceprzewodnicząca 

Rady Gminy Dąbrówka, a także: płk 
dypl. dr inż. Piotr Waniek - Dowódca 
9 Brygady Wsparcia Dowodzenia 
Dowództwa Generalnego Rodzajów 
Sił Zbrojnych im. gen. dyw. Wiktora 
Thommée oraz major Dawid Do-
browolski, Szef Sekcji Komunikacji 
Społecznej.

W imieniu rodzin Cichociem-
nych: Teresa Piwnik - bratanica 
Jana Piwnika ps. „Ponury”, Marcin 
Sikora i Barbara Sikora – Stowa-
rzyszenie Pamięci „Ponury-Nurt” 
oraz Jan Wiszniowski – syn Romana 
Wiszniowskiego, żołnierza Cicho-
ciemnego, przedstawiciele Rodzin 
Żołnierzy Armii Krajowej Obwodu 
„Rajski Ptak” Placówki nr 6 Gmina 
Małopole odbierającej zrzut: Hanna 
i Krystian Kaczmarek (wnuczka 
i prawnuk Józefa Pergoła ps. „Gra-
bicz”) oraz Zbigniew Rasiński - syn 

Henryka Rasińskiego  pseud. "Lis" 
oraz Janina Redlin, Józef, Jan i Tadeusz 
Krzyżanowscy (córka i synowie szer. 
Hieronima Krzyżanowskiego ps. 
„Sobieski”).

W imieniu Dowództwa Kom-
ponentu Wojsk Obrony Cyberprze-
strzeni płk Mariusz Chmielewski 
- Zastępca dowódcy. Natomiast w 
imieniu dowódcy jednostki wojskowej 

GROM mjr Mariusz Kowalski w 
asyście żołnierzy jednostki Wojskowej 
GROM.

W imieniu gen. bryg. Macieja 
Klisza - Dowódca Wojsk Obrony 
Terytorialnej kpt. Zbigniew Zawojek 
oraz por. Marek Wrzaszcz.

W imieniu Dowódcy V Mazowiec-
kiej Brygady Obrony Terytorialnej im. 
ppor. Mieczysława Dziemieszkiewi-
cza ps. „Rój”- płk dr Pawła Lecha 
– ppor. Łukasz Gembala.

W imieniu Rektora Komendanta 
Wojskowej Akademii Technicznej 
płk prof. dr hab. inż. Przemysława 
Wachulaka – kpt. mgr Piotr Nawalicki, 
a także skoczkowie: Michał Marko-
wicz – naczelnik Związku Harcerstwa 
Rzeczpospolitej, Robert Dąbrowski, 
Marcin Ruciński, mieszkaniec Cisia.

W imieniu Komendanta Powia-
towego Policji inspektora dr Marka 

Ujazdy podinspektor Paweł Piórkow-
ski -  Komendant Komisariatu Policji 
w Radzyminie.

W imieniu Wójta Strachówki, 
Piotra Orzechowskiego - Zenon Za-
dróżny, z-ca Wójta Gm. Strachówka, 
wnuk Mariana Zadróżnego ps. „Sęp”, 
ubezpieczającego zrzut.

W imieniu mieszkańców Kołako-
wa: Andrzej Rosa - radny oraz  Dorota 

Kuszkowska – sołtys.
Jerzy Berta -  Prezes Światowego 

Związku Żołnierzy Armii Krajowej 
Obwodu „Rajski Ptak” – Koło Ra-
dzymin.

Wśród osób składających hołd 
znaleźli się także:

Grzegorz Wydrowski – Prezes 
Fundacji Sprzymierzeni z GROM, 
weteran jednostki wojskowej Grom, 
Kawaler Orderu Krzyża Wojskowego 
oraz Łukasz Pawlicki, Cezary Supeł - 
Komendant Chorągwi Mazowieckiej 
ZHP, Andrzej Michalik - Wołomiń-
sko - Radzymiński Okręg Związku 
Piłsudczyków -  Towarzystwo Pamięci 
Józefa Piłsudskiego, ppor. rez. Cezary 
Wnuk - Stowarzyszenie Byłych Żoł-
nierzy 1 Batalionu Szturmowego w 
Dziwnowie JW 4101, Elżbieta Bielec 
- Wiceprezes Towarzystwa Przyjaciół 
Radzymina wraz z delegacją, Anna 
Broma - Dyrektor SP im. Jana Pawła 
II w Guzowatce wraz z delegacją 
uczniów.

Dodatkowo również: Międzysz-
kolny Klub Historyczny im. Armii 
Krajowej Ziemi Radzymińskiej: 
uczniowie, nauczyciele i rodzice, 
Delegacja Liceum Mundurowego im. 
111 Eskadry Myśliwskiej PUL z Wo-
łomina, Wojskowy Klub Motocyklowy 
„Thunder Independent”, Agnieszka 
Jarocka, prezes Krajowego Bractwa 
Kurkowego.

W ceremonii wzięli także udział 
przedstawiciele samorządu i admini-
stracji lokalnej.

Tradycyjnie, podczas wydarzenia 
„Weller 2. Kołaków’44” nie mogło 

zabraknąć spektakularnego pokazu 
skoków spadochronowych. Spado-
chroniarze z Kadry Narodowej wyko-
nali ryzykowny i widowiskowy skok na 
polanie. W tym roku mieliśmy okazję 
podziwiać aż 7 skoczków. (wśród 
których znalazł się mieszkaniec Cisia 
– Marcin Ruciński).

Kolejną rocznicę zrzutu uczczono 
również na sportowo. W samo połu-
dnie wystartował 6. Bieg Terenowo- 
Przełajowy „Weller 2. Kołaków’44”, 
zorganizowany przez słynny Runma-
geddon. Wzięło w nim udział ponad 
200 osób - startowały całe rodziny 
wraz z najmłodszymi. Jak zawsze nie 
zawiedli seniorzy z gminy Dąbrówka, 
którzy prężną grupą stawili się do 
marszu nordic walking.

Oprócz zmagań sportowych były 
inne atrakcje: strzelnica ASG, wy-
stawa interaktywna broni, sterowane 
czołgi, symulator lotniczy czy wystawy 
plenerowe poświęcone żołnierzom 
AK. Żołnierze jednostki GROM 

prezentowali broń oraz wyposażenie 
jakim współcześnie dysponują, nato-
miast przedstawiciele Wojsk Obrony 
Terytorialnej dodatkowo prezentowali 
m.in. nowoczesne umundurowanie.

Na zgłodniałych i spragnionych 
czekały stoiska gastronomiczne, 
lody i wata cukrowa. Oczywiście nie 
obeszło się bez legendarnej żołnier-
skiej grochówki.

Licznie przybyłym gościom, 
uczestnikom patriotycznego święta w 
Kołakowie oraz tym wszystkim, którzy 
pomagali i wspierali organizacyjnie 
tegoroczną uroczystość serdecznie 
dziękujemy. Słowa wdzięczności 
przekazujemy m.in.: Jednostce Woj-
skowej GROM, 9 Brygadzie Wsparcia 
Dowodzenia DG RSZ im. gen. dyw. 
Wiktora Thommée, 5 Mazowieckiej 
Brygadzie Obrony Terytorialnej im. 
ppor. Mieczysława Dziemieszkie-
wicza, ps. „Rój”, związkowi taktycz-
nemu Wojsk Obrony Terytorialnej, 
Wojskowej Akademii Technicznej im. 
Jarosława Dąbrowskiego w Warsza-
wie, Orkiestrze Wojskowej z Siedlec, 
Skoczkom Spadochronowej Kadry 
Narodowej, Firmie „GRODNO” 
za przekazanie w darowiźnie lampy 
solarnej oświetlającej pomnik, Sieci 
Sklepów „ŻABKA” za ufundowanie 
pakietów startowych dla biegaczy, 
Inter Europol „Piekarni Szwajcar-
skiej” za ufundowanie artykułów do 
pakietów startowych oraz druhnom 
i druhom OSP Kołaków, OSP Lu-
dwinów – Józefów, OSP Zaścienie, 
OSP Ślężany, a także Wspólnocie 
Gruntowej Wsi Kołaków.

Tegoroczne obchody odbyły się w sobotę 22 kwietnia w Kołakowie. Tym razem w nowym, 
bardziej przestronnym miejscu, obok stojącego w tej miejscowości przydrożnego krzyża. 
Uroczystości są upamiętnieniem operacji lotniczej Weller 2.

79. rocznica zrzutu  
Cichociemnych

W czasie uroczystości w miejscu pamięci nie zabrakło warty honorowej. Oznaczono je również barwami narodowymi Wśród 7 skoczków znalazł się mieszkaniec Cisia – Marcin Ruciński

Informacje o wydarzeniu na stronie - http://weller2.gckdabrowka.net.pl/

90.000 zł na inwestycje  
w sołectwach w gminie Tłuszcz

Burmistrz Tłuszcza Paweł Bednarczyk wspólnie ze skarbnik gminy Haliną Kusak podpisali umowę na 
dofinansowanie kwotą 90 000 zł ważnych dla lokalnych społeczności inwestycji. Mazowsze reprezento-
wali: Piotr Kandyba, Radosław Rybicki i Igor Sulich.

Dziewięć sołectw z gminy 
Tłuszcz otrzymało dofinansowanie 
w wysokości 10 000,00 zł w ramach 
„Mazowieckiego Instrumentu Akty-
wizacji Sołectw Mazowsze 2023” na 
wykonanie chodnika w miejscowości: 
Rysie, modernizację placu zabaw w 
Dzięciołach, budowę placu zabaw 
w Mokrej Wsi, modernizację placu 
zabaw w Chrzęsnem, doposażenie 
placu zabaw w Szczepanku, moder-
nizację oświetlenia ulicznego w Za-
lesiu, budowę oświetlenia ulicznego 
w Jaźwiu, wykonanie oświetlenia 
ulicznego w Kurach oraz w Balcerach 
(2 słupy) oraz na  budowę oświetlenia 
ulicznego w Stryjkach w kierunku 
Ołdaków. 

Wsparcie na przebudowę drogi 
powiatowej 4329W w miejscowości 
Białki otrzymał także Powiat Woło-
miński, który zrealizuje tę inwestycję. 
W imieniu samorządu Mazowsza 
umowy podpisywali panowie: Piotr 
Kandyba, przewodniczący Komisji 
Polityki Społecznej i Prorodzinnej; 
wiceprzewodniczący Komisji Rolnic-
twa i Terenów Wiejskich w sejmiku 
Mazowsza oraz Radosław Rybicki, 
dyrektor Departamentu Rolnictwa 
i Rozwoju Obszarów Wiejskich w 
Urzędzie Marszałkowskim. Spo-
tkanie zorganizował i poprowadził 
Igor Sulich, zastępca Dyrektora De-
partamentu Organizacji – Dyrektor 
Delegatury w Wołominie.Od lewej: Radosłąw Rybicki, Paweł Bednarczyk, Halina Kusak, Piotr Kandyba
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OBWIESZCZENIE 
STAROSTY  

WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 
r. o szczególnych zasadach przygotowania       i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. 
poz. 162)

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wydaniu w dniu 27 kwietnia 2023 r. dla Burmistrza 
Wołomina, reprezentowanego przez pełnomocnika P. 
Piotra Szydłowskiego, decyzji Nr 13pz/2023 znak: 
WAB.6740.14.4.2023 (opatrzonej rygorem natychmiastowej 
wykonalności) o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej pod nazwą: „Budowa drogi gminnej nr 431782 
W – ul. Waryńskiego w Wołominie na odcinku od drogi 
gminnej nr 431790 W (ul. Wiosenna – bez skrzyżowania) 
do drogi powiatowej nr 4357W ( ul. Armii Krajowej – 
bez skrzyżowania), Gmina Wołomin ”. 

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia pod 

inwestycję na rzecz Gminy Wołomin w części (w 
nawiasach – numery działek po podziale, tłustym 
drukiem – numery działek w projektowanym pasie 
drogowym przeznaczone do przejęcia pod inwestycję):
−	 ew. nr:  167 (167/3, 167/4), 170 (170/1, 170/2), 

171 (171/1, 171/2), 172 (172/1, 172/2), 173 (173/1, 
173/2), 174 (174/1, 174/2), 175 (175/3, 175/4), 
176 (176/3, 176/4), 177 (177/3, 177/4), 179/3 
(179/6, 179/7, 179/8), 166/3 (166/5, 166/6), 168 
(168/3, 168/4)  obręb 0016, jedn. ewid. 143412_4 
Wołomin – miasto,

−	 ew. nr: 116 (116/3, 116/4), 114 (114/1, 114/2), 
122 (122/3, 122/4), 109/1 (109/7, 109/8), 106 
(106/1, 106/2)  obręb 0017, jedn. ewid. 143412_4 
Wołomin – miasto,

•	 w projektowanym pasie drogowym do przejęcia 
pod inwestycję na rzecz Gminy Wołomin w 
całości:

−	 ew. nr: 169/7, 169/5, 169/1  obręb 0016, jedn. 
ewid. 143412_4 Wołomin – miasto,

−	 ew. nr: 117/1, 117/2 obręb 0017, jedn. ewid. 
143412_4 Wołomin – miasto,

•	 w projektowanym pasie drogowym będące 
własnością Gminy Wołomin, niepodlegające przejęciu 
(w nawiasach - numery działek po podziale, tłustym 
drukiem – numery działek  w projektowanym pasie 
drogowym):
−	 ew. nr: 52/6, 132/3  obręb 0009, jedn. ewid. 

143412_4 Wołomin – miasto,
−	 ew. nr: 1/2, 137/2, 169/3, 165/1, 165/2, 166/1, 

169/6, 179/2, 179/1 (179/4, 179/5) obręb 0016, 
jedn. ewid. 143412_4 Wołomin – miasto,

−	 ew. nr: 118/3, 118/5, 109/5, 109/6, 108/3 obręb 
0017, jedn. ewid. 143412_4 Wołomin – miasto.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody 
Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego 
decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, 
ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania 
obwieszczenia za doręczone w trybie art. 49  ustawy z dnia 14 
czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2023 r. poz. 775).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie 
Powiatowym w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział 
Budownictwa, (kontakt telefoniczny – (22) 346-11-66 w 
godzinach przyjęć interesantów).

POWIATOWA

MAJÓWKA
PAŁAC W CHRZĘSNEM, UL. PAŁACOWA 1 (05-240 CHRZĘSNE)

13 maja

animacje
dmuchańce
maskotki

gry i zabawy
grill 

popcorn
Koła Gospodyń 

Wiejskich
wata cukrowa

15:00 START
15:30 uczestnicy The Voice of Powiat

16:00 pokaz tancerzy Shock Dance

17:30 RacisoVa
18:30 zespół Masters

20:00 zespół Szpilki

21:00 zespół Classic

Starosta W
ołomiński

Adam Lubiak
zaprasza!

PATRONAT MEDIALNYPARTNERZY

17:00 JULIUS MITCHELL - THE VOICE SRI LANKA
16:30 występ oskara oleksiuka

Spotkanie dla przedsiębiorców 
z Powiatu Wołomińskiego

Ponad 30 przedsiębiorców z terenu Powiatu Wołomińskiego uczestniczyło w spotkaniu kon-
sultacyjnym Łódzkiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej zorganizowanym przez starostę Adama 
Lubiaka i dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Wołominie. 

Tematyka spotkania skiero-
wana była do lokalnych przed-
siębiorców z powiatu wołomiń-
skiego (gmina Strachówka, gmi-
na Dąbrówka, gmina Tłuszcz, 
gmina Jadów), planujących nową 
inwestycję lub rozwój swojego 
przedsiębiorstwa.

Łódzka Specjalna Strefa Eko-
nomiczna S.A. udziela wsparcia 
w postaci zwolnienia z podatku 
CIT dla osób prawnych lub PIT 
dla osób fizycznych, prowadzą-
cych działalność gospodarczą 
w związku z nową inwestycją. 
Zwolnienie przewidziano na 
okres 10 lat i nawet do 55% 
poniesionych kosztów. 🗓

Wsparciu podlegają działal-
ność produkcyjna oraz nowo-
czesne usługi dla biznesu (IT/
BPO/SSC),

- Dziękuję Dyrektor Powia-
towego Urzędu Pracy Grażynie 
Krupie i Naczelnik Hannie 

Skrzypczak za organizację spo-
tkania, Pani Dyrektor Sobieszek 
z ŁSSE za przeprowadzenie 
prezentacji oraz wszystkim 
przedsiębiorcom za obecność 
- napisał w mediach społeczno-

ściowych starosta Adam Lubiak.  
W spotkaniu uczestniczyło po-
nad 30 przedsiębiorców z te-
renu Powiatu Wołomińskiego 
oraz m.in. radni Powiatu Wo-
łomińskiego Robert Roguski 

i Radosław Dec, Wójt Gminy 
Strachówka Piotr Orzechowski, 
Zastępca Wójta Gminy Dąbrów-
ka Agnieszka Gryglas oraz Se-
kretarz Gminy Tłuszcz Tomasz 
Jusiński.

Przedsiębiorcy mogą liczyć wsparcia w postaci zwolnienia z podatku CIT  lub PIT w związku z nową inwestycją. 



Biuro reklamy tel. 22-787-77-83, e-mail: reklama@zyciepw.pl www.zyciepw.pl

74 maja 2023powiat

tel. 660 778 347

– Zacznijmy od podstawowych 
informacji – od kiedy działa 
Ochotnicza Straż Pożarna w Wo-
łominie i ilu strażaków skupia?
– Nasza jednostka powstała w 1908 
roku i obecnie liczymy około 60 
strażaków, razem ze strażakami 
emerytowanymi. Ochotników, któ-
rzy mogą aktywnie uczestniczyć w 
akcjach jest mniej – około 30 osób.
- W Wołominie, stolicy powiatu, 
oprócz OSP mamy również jed-
nostkę Państwowej Straży Po-
żarnej. Jak wygląda współpraca 
z tą jednostką? Czy zdarza się 
tak, że ochotnicy decydują się na 
przejście z OSP do PSP?
- W naszej jednostce jest dwóch 
strażaków, którzy byli najpierw w 
straży ochotniczej, a teraz pracują 
w państwowej. Nasz naczelnik 
Radosław Czarnocki zaczynał swoją 
karierę właśnie tutaj, w Ochotniczej 
Straży Pożarnej i później dołączył do 
Państwowej Straży Pożarnej. Nasz 
prezes postąpił odwrotnie – będąc 
już w PSP dołączył również do OSP. 
Część strażaków, w tym ja, zaczyna-
ło w OSP, a teraz pracuje również w 
Wojskowej Straży Pożarnej. Także 
mamy całkiem sporą ekipę ludzi, 
którzy po prostu z zawodu są stra-
żakami.
- Jak wygląda łączenie służby w 
OSP z pracą w Wojskowej Straży 
Pożarnej?
- W ochotniczej, jak sama nazwa 
wskazuje, jesteśmy gdy mamy czas. 
W PSP i WSP to są już służby, któ-
rym musimy poświęcać konkretną 
ilość czasu. Jeżeli ktoś nie ma do-
datkowej pracy to zawsze znajdzie 
czas na to żeby przyjść do remizy 
po zmianie. Tak samo chłopaki z 
państwowej często zjeżdżając ze 
służby wpadają do nas pogadać 
chwilę, coś podziałać i w tym czasie 
może zawyć syrena, więc wtedy po 
prostu ruszamy do działania.
- Jak często wołomińscy straża-
cy muszą ruszać do akcji? Czy 
możemy powiedzieć, że Wołomin 
jest spokojnym miastem?
- Niestety z roku na rok odnotowu-
jemy coraz więcej wyjazdów. Zeszły 
rok skończyliśmy na około 360 wy-
jazdach i w porównaniu z tamtym 
rokiem zdarzeń jest niestety coraz 
więcej. Jeździmy praktycznie do 
wszystkiego – zdarzają się kotki na 
drzewie, ptaki, które gdzieś utknęły, 
standardowe wypadki, pożary i 
otwarcia mieszkań. Wszystko. W 
Wołominie nie możemy się nudzić.
- Jakiego rodzaju zdarzeń jest 
najwięcej? Kolizji drogowych?
- Teraz mamy okres wypalania traw, 
więc ostatnie 1,5 miesiąca jeździmy 
głównie do takich sytuacji, czasem 
nawet na dwa wozy. Oprócz tego 
jesteśmy wzywani głównie do drob-
nych kolizji, czasem do poważniej-
szych wypadków drogowych, na 
przykład na Szosie Jadow-
skiej – wiadomo, prostszy 
odcinek drogi i ludzie 
muszą przyspieszyć, co 
czasem kończy się źle. 
Oprócz tego faktycz-
nie kolizje, pożary i 
wypalanie traw.
- Każda jednost-
ka straży ma 
swój rejon dzia-
łania – jak daleko wyjeżdżają 
zazwyczaj strażacy z Wołomina?
- Jesteśmy w Krajowym Systemie 
Ratowniczo-Gaśniczym, co pozwa-
la nam na działanie praktycznie na 
terenie całej Polski, jeżeli zajdzie 
taka potrzeba. Przykładowo straże, 
które nie są w KSRG mogą tylko i 
wyłącznie działać na terenie swojej 
gminy. Parę lat temu strażacy z 
naszej jednostki jeździli do Rytla 
na Pomorzu, po tym jak przeszły 
tam ogromne wichury. Jeździmy 
tam dalej, mamy kontakt z tą jed-
nostką. Chłopaki z naszej straży 
zobaczyli tę tragedię i powiedzieli 
“dobra, wsiadamy i jedziemy”. Pani 
Burmistrz udzieliła nam wtedy 
pozwolenia na ten wyjazd, o co mu-
sieliśmy również zabiegać w PSP, bo 
w takiej sytuacji to oni muszą ciężej 

pracować, żeby zabezpieczyć nasz 
lokalny obszar.
- Wołomin jest dość dużym mia-
stem. Mamy to OSP, mamy PSP 
i mamy ościenne jednostki OSP. 
Mimo to oddelegowanie jednego 
oddziału do innej części kraju jest 
pewnego rodzaju ryzykiem, gdy-
by coś stało się tutaj na miejscu?
- Tak, dlatego na całe szczęście w 
gminie mamy 5 jednostek Ochotni-
czej Straży Pożarnej, co jest bardzo 
dużą liczbą na jedną gminę. Gdy 
my nie możemy ruszyć do działania, 
to przyjedzie inna jednostka. To 
zapewnienie wzajemnego wsparcia 

jest bardzo ważne. Przykładowo 
ostatnio razem z PSP walczyliśmy z 
dużym pożarem traw i nie mogliśmy 
dać sobie rady, więc wzywane były 
inne jednostki. Wsparcie w takich 
sytuacjach jest bardzo ważne i 
szczęśliwie w naszej gminie może-
my na nie liczyć.
- Kto w trakcie akcji podejmuje 
taką decyzję o wezwaniu wspar-
cia?

- Zazwyczaj do tego typu akcji jest 
wysyłana Państwowa Straż Pożarna 
i to właśnie dowodzący działania-
mi ratowniczymi zarządza wtedy 
tym, czy potrzebujemy więcej sił, 
środków, czy nie. Gdy nie ma “pań-
stwówki”, to my dowodzimy, dlate-
go, że jesteśmy w KSRG. Zazwyczaj 
jest to jednak PSP.
- Czy oprócz Wołomina są w gmi-
nie jeszcze inne jednostki, które 
należą do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego?
- Od zeszłego roku w KSRG jest 
również OSP z Zagościńca, nato-
miast my możemy się pochwalić 
tym, że działamy w tym systemie od 
jego początków w 1995 roku.
- Jednostki które dołączają do 
tego systemu muszą spełnić 
jakąś konkretną listę wymagań?

- Potrzebna jest odpowiednia ilość 
strażaków posiadających kwalifika-
cję pierwszej pomocy, wymagany 
jest też odpowiedni sprzęt na wo-
zach pożarniczych oraz samo OSP 
musi posiadać odpowiednią liczbę 
członków.
- Czy teoretycznie mogłoby dojść 
do sytuacji, w której jednostka 
nie wywiązuje się ze swoich obo-
wiązków i zostaje wykluczona z 
tego systemu?
- Tak, w systemie są określone 
wymogi, których niespełnienie 
może doprowadzić do zerwania 
współpracy. Bardzo ważna jest 

odpowiednia liczba wykwalifiko-
wanych strażaków z KPP. KSRG 
pozwala nam na wyjazdy do zda-
rzeń, w których konieczna jest 
przynajmniej lekka styczność z 
medycyną. Otwarcia mieszkań, za-
bezpieczenia lądowania śmigłowca 
LPR – do takich zdarzeń wysyłane 
są jednostki z KSRG.
- Do wielu zdarzeń, oprócz lokal-
nych jednostek OSP, wysyłane 
są również oddziały PSP. Czy to 
wynika właśnie z tego, że wtedy 
jest pewność, że jednostki na 
miejscu będą spełniać te wyma-
gania związane z ratownictwem 
medycznym, lub z obsługą LPR?

- Dyspozytor z Państwowej 
Straży Pożarnej ma określone 
warunki, kiedy może dyspono-
wać  konkretne straże. Do wy-
padku wyśle zarówno OSP, jak 
i PSP. Przykładowo do takiego 

zdarzenia najpierw może dotrzeć 
PSP, które zacznie zajmować się 
poszkodowanymi, a my wtedy 

usłyszymy na radiu, że leci do 
nas śmigło. Jako ochotnicza, 

nie podejmujemy się wtedy działań 
wobec poszkodowanych, ale zajmu-
jemy się wyznaczeniem lądowiska 
dla LPR, żeby mogli spokojnie 
wylądować i jak najszybciej dotrzeć 
do poszkodowanych.
- Czyli istnieje wcześniej ustalo-
ny podział obowiązków?
- Tak się przyjęło, a poza tym, 
dowódca z PSP po przyjeździe na 
miejsce wydziela role i  określa co 
mamy robić i czym się zająć.
- Jednostki strażackie, oprócz 
działań typowo ratowniczych, 
pełnią również rolę ważnego 
elementu lokalnej społeczności. 
Czy tak jest również w przypadku 
OSP Wołomin?
- Zawsze staramy się być blisko 
tego społeczeństwa i, nie chwaląc 
się, mamy bardzo dobrą opinię 

jako strażacy, której nie chcieli-
byśmy zepsuć. Udzielamy się na 
różnego rodzaju uroczystościach 
państwowych i kościelnych. Teraz, 
w Wielkanoc, pełniliśmy wartę 
przy grobie w Kościele pw. Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Zawsze 
staramy pokazywać się na różnych 
uroczystościach, tak żeby ludzie 
widzieli, że nie jesteśmy jedynie od 
ratowania, ale że wychodzimy z ini-
cjatywą i jesteśmy otwarci dla ludzi.
- Jak wygląda zainteresowanie 
służbą w Ochotniczej Straży Po-
żarnej? Czy w jednostce regular-
nie pojawiają się nowe twarze?

- W tamtym i w tym roku bardzo 
dużo osób przyszło do nas ze szkoły 
PUL w Wołominie. Mają tam klasę 
mundurową, strażacką i przychodzą 
już do nas ludzie, którzy wiedzą 
mniej więcej co będą chcieli w życiu 
robić. Przychodzą do nas, pomagają 
dbać o remizę i uczą się korzystania 
ze sprzętu oraz taktyk działań ra-
towniczych. W tym roku do naszej 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej 
dołączyło 7 nowych osób, co bardzo 
nas cieszy. Niektóre osoby mają po 
17, 16 lat i za dwa lata przejdą kurs, 
dzięki czemu będą mogli sami wy-
jeżdżać z nami na działania. To jest 
też wsparcie do KSRG, które pozwoli 
nam utrzymać zdolność bojową.
- Na sam koniec pozostały kwe-
stie techniczne – jakimi pojaz-
dami dysponują wołomińscy 
ochotnicy?
- Posiadamy trzy wozy – dwa średnie 
oraz jeden lekki. Średnie wozy to 
MAN ze zbiornikiem 3000 litrów 
wody i STAR MAN ze zbiornikiem 
2500, a lekki ISUZU może przewo-
zić 400 litrów wody.

- Czy OSP ma jakieś plany rozwo-
ju w najbliższych latach?
- Plany zawsze są, ale zależą 
przede wszystkim od władz. Na 
przykład, chcielibyśmy pozyskać 
ciężki samochód, żeby móc speł-
niać ewentualne oczekiwania PSP 
wobec nas. Mamy lekki wóz, dwa 
średnie, więc ten ciężki przydałby 
się jeszcze, żeby uzupełnić nasze 
możliwości. Dzięki władzom 
mamy nową strażnicę, co było 
znaczną inwestycją w ostatnim 
czasie. Plany zawsze są, ale pod-
stawą jest utrzymanie się w KSRG 
i  żebyśmy mogli dalej działać, 
pomagać innym i ratować.
- W takim razie życzymy speł-
nienia tych planów. Dziękuję za 
rozmowę.
- Również dziękuję.

Strażacy-ochotnicy poświęcają swój własny czas i siły po to, żeby 
móc pomagać innym. Na szczęście chętnych do niesienia pomocy 
nie brakuje. O tym jak wygląda praca strażaka w Wołominie i jak 
wygląda współpraca pomiędzy różnymi jednostkami rozmawiamy z 
Adrianem Muczyńskim, strażakiem OSP w Wołominie i redaktorem 
strony internetowej jednostki na FB.

Niosą pomoc 
wspólnymi siłami  
- OSP w Wołominie

- Z roku na rok odnotowujemy coraz więcej 
wyjazdów. Zeszły rok skończyliśmy na 

około 360 wyjazdach.(...) Jeździmy 
praktycznie do wszystkiego – zda-
rzają się kotki na drzewie, ptaki, 
które gdzieś utknęły, standardo-

we wypadki, pożary i otwarcia 
mieszkań. Wszystko. W Woło-
minie nie możemy się nudzić 
– mówi wołomiński strażak 
ochotnik Adrian Muczyński

W tym roku po raz pierw-
szy samorząd województwa 
realizuje program „Mazow-
sze dla zdrowia kobiety”. Jak 
zaznacza marszałek Adam 
Struzik, władze Mazowsza 
chcą w ten sposób zachęcić 
samorządy do promowania 
zdrowia kobiet. – Na Mazow-
szu mieszka 2,8 mln ciepłych, 
mądrych i energicznych pań. 
To kobiety w różnym wieku, 
ale zawsze z niesamowitą 
energią i radością życia. Wiele 
z nich angażuje się w życie 
społeczne regionu. Z myślą 
o nich i o ich zdrowiu stwo-
rzyliśmy program „Mazow-
sze dla zdrowia kobiety”. 
Celem projektu jest wspie-

ranie zadań związanych z 
ochroną zdrowia i profilak-
tyką chorób najczęściej wy-
stępujących u kobiet, m.in. 
nowotworów, chorób urogine-
kologicznych czy osteoporozy. 
Mogą to być np. świadczenia 
zdrowotne, czyli możliwość 
wykonania podstawowych i 
ważnych badań, takich jak 
USG piersi, mammografia 
czy cytologia. Dofinansowanie 
mogły otrzymać mazowieckie 
powiaty i miasta na prawach 
powiatu. Pomocą finansową 

z budżetu województwa zo-
stały objęte zadania własne 
samorządów powiatowych 
z zakresu promocji i ochro-
ny zdrowia. Co ważne, nie 
mogły to być projekty o cha-
rakterze inwestycyjnym. W 
sumie na ten cel samorząd 
województwa mazowieckiego 
przeznaczył ponad 1,7 mln zł. 
Maksymalna kwota dofinan-
sowania jednego zadania to 
90 tys. zł. Władze powiatów i 
miast przekazały środki m.in. 
na przeprowadzenie badań, 
działań promocyjnych i akcji 
profilaktycznych. Z progra-
mu skorzystają mieszkańcy 

Płocka i 16 powiatów: cie-
chanowskiego, pułtuskiego, 
płońskiego, żuromińskiego, 
makowskiego, ostrołęckiego, 
grodziskiego, piaseczyńskie-
go, pruszkowskiego, war-
szawskiego zachodniego, 
płockiego, garwolińskiego, 
węgrowskiego,   legionow-
skiego, otwockiego, wołomiń-
skiego. W ciągu kilku tygodni 
beneficjenci ogłoszą konkursy 
na wybór podmiotów leczni-
czych, które będą realizowały 
zadania.

W ramach pierwszej edycji programu „Mazowsze dla 
zdrowia kobiety 2023” zostanie zrealizowanych 26 
inicjatyw. Projekty dotyczą ochrony zdrowia i profilak-
tyki najczęściej występujących u kobiet chorób, m.in. 
nowotworowych. Na ten cel samorząd województwa 
mazowieckiego przeznaczył ponad 1,7 mln zł.

Samorząd województwa 
mazowieckiego  
dba o zdrowie kobiet

zdrow
e M

azow
sze

– Na Mazowszu mieszka 2,8 mln 
ciepłych, mądrych i energicznych 
pań. To kobiety w różnym wieku, 
ale zawsze z niesamowitą energią  
i radością życia. Wiele z nich anga-
żuje się w życie społeczne regionu. 
Z myślą o nich i o ich zdro-
wiu stworzyliśmy program  
„Mazowsze dla zdro-
wia kobiety” – mówi  
marszałek Adam Struzik



8

Biuro reklamy tel. 22-787-77-83, e-mail: reklama@zyciepw.plwww.zyciepw.pl

4 maja 2023sport

www.wilenskapark.pl

Młodzieżowy 
Turniej  Siatkarski 
o puchar 
Starosty Wołomińskiego  
z okazji 
103. rocznicy 
Bitwy 
Warszawskiej 
1920 roku

Hala OSiR
w Wołominie

Korsaka 4
Rozpoczęcie turnieju

godzina 1000

13
05

Klub Siatkówki
Huragan Wołomin

Zadanie dofinansowano 
ze środków Powiatu Wołomińskiego

Pod Patronatem 
Burmistrza Wołomina

SPEED sport Wołomin  
awansował do II ligi

W dniach 21-23 kwietnia wołomiński świat sportu żył koszykarskimi rozgrywkami. Męska drużyna 
koszykarska SPEED sport Wołomin walczyła o wejście do 2 ligi koszykówki męskiej. Emocjo-
nujące finały przyciągnęły liczne grono fanów, mediów i wielbicieli sportu. Wydarzenie zostało 
objęte patronatem Burmistrz Wołomina Elżbiety Radwan. Lokalna drużyna SPEED sport Wołomin 
pokazała się z najlepszej możliwej strony.

W piątek w meczu przeciwko 
drużynie PGE Stargard odniosła 
solidne zwycięstwo zdobywając 105 
punktów przeciwko 59. Spotkanie 
od samego początku należało do 
gospodarzy, którzy dzięki bardzo 
dobrej grze zdominowali swojego 
rywala na każdym polu. Zarówno w 
ataku, jak i w obronie zawodnicy z 
Wołomina prezentowali się bardzo 
dobrze, nie pozwalając przeciwni-
kowi na zbyt wiele. 

Sobotnia potyczka zakończyła 
się wygraną drużyny Niedźwiadki 
Chemart Przemyśl z niewielką 
różnicą punktową 60 do 79. Mimo 
porażki, zawodnicy z Wołomina po-
kazali swój profesjonalizm i odwagę 
w starciu z silnym przeciwnikiem, 
który miał w swoim składzie kilku 
zawodników drugoligowych. Od 
pierwszej minuty mecz był bardzo 
wyrównany, a obie drużyny walczyły 
o każdą piłkę.  Niedźwiadki do po-
łowy spotkania nie mogły wyraźnie 
wyjść na prowadzenie. Niestety, 
finalnie okazali się drużyną zde-
cydowanie bardziej doświadczoną, 
co widać było w sposobie, w jaki 
kontrolowali grę. Zdecydowana 
przegrana trzeciej kwarty okazała 
się stratą nie do odrobienia.

Ostatni niedzielny mecz o 
wszystko, pomiędzy drużynami 
SPEED sport Wołomin a MUKS 
Piaseczno wzbudził niezwykłe 
emocje i zainteresowanie. Obie 
drużyny przez cały sezon rywalizo-
wały ze sobą w ramach rozgrywek 
grupy mazowiecko - podlaskiej, a 

ten mecz miał zadecydować o tym, 
która z nich ostatecznie zdobędzie 
możliwość gry w 2 lidze męskiej. 
Drużyna SPEED sport Wołomin 
okazała się lepsza i zwyciężyła 61:51 
po bardzo dobrej drugiej połowie 
tego spotkania. Warto podkreślić, że 
mecz był bardzo wyrównany a za-
wodnicy obu drużyn prezentowali 
się bardzo dobrze. Zespół z Wo-
łomina zdominował tą rywalizację 
w czwartej kwarcie, co przesądziło 
o końcowym wyniku meczu i tym 
samym zapewniło drużynie SPE-
ED sport Wołomin awans do 2 ligi 
koszykówki męskiej!

Paweł Zalewski, kapitan drużyny 
SPEED sport Wołomin tak pod-

sumowuje koszykarskie zmagania 
drużyny: “Jako kapitan zespołu, 
jestem zadowolony z tego, że nasza 
ciężka praca i zaangażowanie na 
treningach przyniosły pozytywny 
wynik. Teraz, gdy awansowaliśmy 
do drugiej ligi, wiemy, że przed 
nami jeszcze więcej wyzwań, ale 
jesteśmy gotowi na to, by praco-
wać jeszcze ciężej i pokazywać, 
co potrafimy. (...) Kolejny sezon 
zaczniemy z  jeszcze większym 
zapałem i determinacją.”

Pozostaje nam trzymać kciuki i 
wspierać naszych lokalnych, zdol-
nych koszykarzy!

Zespół oraz organizato-
rzy składają specjalne podzię-

kowania:  dla sponsora strate-
gicznego firmy SPEED sport,  
dla Burmistrz Miasta Wo-
ł o m i n  E l ż b i e t y  R a d w a n 
za  udz ie len ie  pa t ronatu ,  
dla OSiR Huragan Wołomin za 
wsparcie finansowe i techniczne,  
dla Dyrektor 1 L.O. w Wołominie Jo-
lanty Mosak za udostępnienie hali,  
dla partnerów technicznych:  
Komodo,  Fitness klub Forma,  
Komora Hiperbaryczna Wołomin,  
Światłowód Wołomin, Hotel Livia, 
Telewizja Wołomin. 

Oddzielne podziękowania od 
zespołu dla kibiców i środowiska 
koszykarskiego za pomoc przy orga-
nizacji i wsparcie w czasie meczów.

Drużyna SPEED sport Wołomin awansowała do drugiej ligi

ul. Ks. Marmo16

05-230 Kobyłka 501 063 673

ELEKTRYKA, ELEKTRONIKA SAMOCHODOWA

MECHANIKA KLIMATYZACJA WULKANIZACJAl

DIESEL SERWIS

- kompleksowa obsługa -

SPECJALIZACJA

AUTO SERWIS
www.autoserwiskobylka.com

IMMO - KLUCZE
DORABIANIE


